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W ychodzi w K r a k o w i e

codziennie. w yjąw szy niedziele i św ięta.
C e n a :

W KRAKOWIE miesięczna 5 złp.; kw artalna l i z łot. polski) 
moneta.

W KRAJU kw artalna razem z przesyłki) pocztowi) 4 z łr . *0 
kr. in. k.

P r z e d p ł a t a
przyiinuje sie w biurze Expedycyi Czasu przy roen Szcze

pańskiej ulicy Nr. 369.
Pieniądze p rzesy ła ją  się bezpłatnie pocztą wprost do biura 

Ktpedyoyi Czasu w yraziw szy na kopercie: .  r  er, umeracyjne 
p-cnitidne ______

Nr 3221 .
W  dalszym c ią g u , następujące składki pieniężne na ko

rzyść m ieszkańców  obwodu tarnow sk iego  pow odzią dot
kn iętych , do gubernialnej Komisyi nadesłane b y ły - ’ 

a j  Od 3go  dystryktu komendy w oj
skow ej w  Koszycach

b) Od urzędu cyrkularnego w  Stani
sław ow ie  • •

c )  detto detto w  W adow icach .
d )  Od urzędu obw. w  Brixen
e) detto w  Triencie
f )  Od dystryktu cyw ilnego N ad -k o -  

misoryatu w  Preszburgu
g )  Od urzędu pow iatow ego w  Borgo
h )  Od JE.’ w ojskow ego i cyw ilnego  

gubern. w  W eronie . ' .
i )  Od gminy miasta Berna 
k )  Od krajowej g łów nej kassy w H er-

mansztadzie przez urząd poboro
w y  w  Reismarktcie zebranych  

l )  Od JW. Szefa w ojew . Serbskie
go i banatu T em eszew skiego  

m )  delto delto delto
n j  detto detto detto
o )  detto delto detto

Za które to dary, łaskawym  dobroczju  
dziękow anie niniejszym oświadcza się.'

Ód c. k. Gubernialnej Komisyi.
Kraków dnia 1 sierpnia 1850. r.

złr. 6  kr. 4 2

55 3 59 37
55 5 99 ---
T> 122 99 ---
r> 25 59 26%

55 41 59 5 4 2/5.
55 19 99 12

99 76 59 5 9 7 a.
59 5 0 59

95 3 0 59 17

59 156 59 15
59 31 59 33

59 8 59 28
55 20 55 5 4 * /,.

Kraków 15 sierpnia.
„N iemiecka R e fo rm a ,  urzędow y organ pruskiego mi

n is t r a ,  odchodzi od sieb ie na w idok seryi artykułów, 
„które w  ostatnich czasach um ieściliśm y. Mamy te za -  
„ s łu g ę , żeśm y ten dziennik suchy, bezow ocny i nudny, 
„zmusili w  końcu do wystąpienia z artykułem  znośniej
s z y m  przecież do czytania, niźli zw yk łe  jćg o  w stępne
p b . w a l k i .  O g i e ń  ( l r z y m i e  n i e  t y l k o  w  s t n l i ,  j o k  t e g ^ o
„z  Robinsona Crusoe dow iedzieć się można; i drewniana 

Reforma  w ydała w reszcie  z sieb ie iskrę ; —  prawda, i e ś -  
~my ją pierwej tęgo  trzeć musieli. Organ pruskiego m i- 
Inisterslw a dotknięty do ż y w e g o , niem ałej nabrał odw a
g i ;  ostatnie w iersze jeg o  artykułu prawie wojennym  
”tchną duchem. Gniewa on się w  nim na nasze pod

chw ytliw e pytanie; Gdzie są N iem cy? N iechce on jesz 
cze  na nie nic, w cale  nic odpow iedzieć; lecz  jeżliby to 
s z y d e r s k i e  p y t a n i e  —  a w Berlinie musi zapewne 
to pytanie s z y d e r s t w e m  się w ydaw ać —  częściej p o -  
wtarzanem być m ia ło , natedy, ma tak gw ałtow nie „Tu!“ 

„z Berlina dać się s ły sz e ć , że  na ten g ło s  sam L lo y d  
nawet zbiednieje. Dobrześ ryknął Lw ie! dobrześ zagrał 

„rześki Hansie Schnock 1 D obrześ krzyknęła N iem iecka  
l R e f o r m o ! A le my myślimy, to co Lizańder o tamtym 

lw ie pow iedział: Ten lew  je s t istotnym lisem  co do
śm iałości serca; i to co T ezeusz d odał: P raw dziw ie, i 
i gęsią  co do mądrości".

Ustęp ten, którym L lo y d  odpowiedź swoją. 
N iem ieckiej R eform ie  zaczyna,^ podajemy czy
telnikom naszym , nie dlatego zaiste, abyśmy mu 
jako artykułowi wielką przypisy wali w ag ę , tern 
mniej jeszcze jako przykład poważnej, umiarko
wanej i godnej polemiki. Cytujemy go raczej ja 
ko barometr stanowiska obudwu gabinetów, któ
rych przyjazne stosunki w pewnem wyprężeniu 
politycznem być m uszą, aby ministeryalne orga
na temi wyrażeniami do siebie przemawiać się 
poważały. Szukamy w nim także tłomaczenia je 
żeli nie wymówki, czemu w kwestyi wprost nas 
niemczącej, której obszerne pole zwykle kores
pondentom naszym do obrabiania zostawiamy, dzi
siaj słów  kilka napisać za stosowne uznaliśmy.

Zdaje nam się bowiem, nam zimnym i neu
tralnym spektatorom sz tu k i-n .e  ro z w o ju -  w kwe
styi jedności Niemiec, »  jakkolwiek pozornym 
przedmiotem tak zaciętej polemiki ma yc opusz 
czenie Szlezwiczanów przez Prusy, * zeczj wistą 
jednak przyczyną wystąpienia, jest nota ga inetu 
austryjackiego, zwołująca dawrny sejm z wiąz o- 
^ y  R zeszy niemieckiej czyli Bundestag. °Jmu“ 
jemy łatw o uniesienie R e fo rm y , nie z przyczyny 
artykułów L lo yd a , jakkolwiekbądź silnie i uszczj -  
pliwie te pisanemi być mogły, gdyż nie przepu

szczamy takiej drażliwości w wytrawnem dzien
nikarstwie, ale z przyczyny rezultatów, których 
jej, porównanie polityki, gabinetu austryjackiego 
z polityką gabinetu pruskiego w kwestyi niemiec
kiej niezawodnie dostarczyć mogło. Niemówimy 
tu o duchu, ale o formie, tojest o konsekwencyi. 
T ę , każden bezstronny po stronie Austryi poło
ży. W  każdym jej kroku była pewna stano
wczość i następność, choćby negocyacyjna; gdy 
tymczasem ciągłej inicyatywie gabinetu pruskie
go towarzyszyło wahanie, niepewność. Niemo
żna było dostrzedz jednego kroku naprzód bez 
jednoczesnych usiłowań zabespieczenia sobie od
wrotu.

Z resztą pytanie to, z taką uczynione i przyjęte 
żó łcią: Gdzież są  Niemcy ? dowodzi nam , iż nie 
mylimy się w naszym domyśle, tojest, że wspo- 
mniona nota jest jabłkiem niezgody. N am , od 
chwili cofnięcia się deputowanych austryjackicli ze 
Zgromadzenia frankfurtskiego, ffdzie pytanie to 
otrzymało w odpowiedzi jedno tylko słow o : Uto
pia! zdawało się ono być jeżeli nie przedwcze- 
snem, to przynajmniej niekoniecznem. Myli się 
albowiem R eform a , jeżeli sądzi, że wyrazem 
T u !  gdziekolwiek wyrzeczonern, chociażby na
wet tak g łośno , iżby L loyd  zblednął lub R e 
forma  zadrżała, kwestya rozstrzygniętą być mo
g ła . Tm, zbrojno poparte, dopiero na placu boju, 
za odpowiedź mogłoby posłużyć. Temu rezulta
towi nigdy niedawaliśmy wiary, i dziś niemoże- 
my. Sprzeciwiają się jej silniejsze daleko, jeżeli
nie w yższe  ? euco/iojsliie poiilyo^ne widoki i m a-
teryalne interesa. Przypuszczenie z a ś , aby wy
raz ten jaw nie, zgodnie i jednocześnie w dwóch 
by ł wyrzeczony miejscach, a szczególniej aby 
rzeczywiście w życie by ł w prowadzony, usuwa 
polityka pomniejszych państw niemieckich. Z  pra
wdziwie konserwatorską przezornością i taktem, 
jakiego tylko dobre zrozumienie Szekspirowskiego 
be or not to be nauczyć może, przeważają one 
szalę ciągłem przerzucaniem się z jednej na dru
gą stronę, i sprowadzają tym sposobem kwestyą 
do pierwszej zawsze alternatywy, zkąd znów jak  
z błędnego koła wydobyć się niemoże.

Lecz wróćmy się do noty gabinetu austryjac
kiego, wystosowanej do wszystkich państw da
wny związek niemiecki składujących, z wezwa
niem o przysłanie pełnomocników do Frankfurtu. 
Z  nią kwestya jedności niemieckiej przechodzi do 
drugiego aktu; niewierny 'v‘e' e takowych Opa
trzność jej przeznaczyła. Za pierwszy uważamy 
Zgromadzenie frankfurtskie, dopóki w niem de
putowani wszystkich państw związkowych zasia
dali. D arują nam stronnicy konstytucji trzech 
mocarstw, konstytucji c z t e r e c h  mocarstw, człon
kowie Zgromadzenia wErfutf>e j założyciele U - 
nii itd ., iż ich dziełom takiej ważności w drama
cie jedności Niemiec przyznać niemożemy. S ą  to 
tylko w edług nas scenjT, nieposuwające w niczem 
a key i, ani rozwiązania, bo katastrofy przewidy- 
wać niechcemy. Co najwięcej, to rozświecenie 
expozycyi i określenie wchodzących osób przypi
sać im zdołamy. W  wojnie szlezwicko-holsztyń- 
skiej widzimy dopiero ostatnią scenę pierwszego, 
jak  mówimy aktu frankfurtskiego, scharakteryzo
waną aż nadto wstąpieniem do wojska księstw 
ostatnich niemieckich Hegemonów, sympatjTą po
wszechną opozycyjnych Niemiec, opuszczeniem 
spiaw jr tej przez gabinet pruski z przyczyny po
koju z D anią, i otrzymaniem °d Duńczyków sza-
™ 'va" ia ten'ytoryum holsztyńskiego p, zez gabinet 
W iedeński.

W  tej to chwili, gdy ostatnia spada zasłona

P rz y jm u ją  się
o g ło s z e n ia ,  rozpraw y, odezwy wszelkiego rodzaju. 
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przem ysłow o 

rolnicze itp.
u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna. dzi«r.*aw itp 

Z a  o p ł a t ą
od w iersza petytewego za jednorazowe umieszczenie po 8

groszy r.astępne po 3 grosze.
Li s t y

nse fra n ko w a n e  n ie p rz y jm u ją  s ię . wyjąwszy od stałych 
t^h znanych korespondentów. *

• V * "  Numer pojedynozy kosztuje 8  groszy.

na zgromadzenie Frankfurckie, w ysłaną została 
nota z Y\ iednia, której dla jej długości nie je
steśmy wstanie umieścić.

Gabinet austryacki stawia w niej zasadę , iż 
istnienie związku Niemieckiego bez konstytucyi i 
bez jednego wspólnego organu jego woli i dzia
łania, jest niemożebnem. Z  niej wjmika obowią
zek dla członków związkowych, zaprowadzoną 
stosownie do traktatów konstytucyą za prawomo
cną uważać dopóty, dopóki inna na legalnej dro
dze zaprowadzoną nie zostanie; jak niemniej, po
winność czuwania, aby związek prawnej w ładzy 
centralnej nie by ł pozbawionym. Bez sumiennego 
wj^konania tych dwóch warunków, nie można ani 
pomyśleć o nowej konstytucyi, bo tylko taka 
w ładza centralna może ją  jako prawomocną o- 
głosić. Dalej nota stara się dowieść, iż w ła 
śnie dla tego, że warunki te zostawione b y ły  sa 
mowoli, tak iż niektóre punkta tiaktatów przez 
jednych przyjęte przez drugich odrzucone, je 
dnych obowiązują, dla drugich obowięzywać prze
stały , taki powstał zamęt w um ysłach, który 
nareszcie samo prawo zakwestyonował. Przecho
dzi ona wszelkie próby ku ustanowieniu w ładzy 
centralnej dążące, wykazuje ich i Unii nieodpo- 
wiedniość w dopięciu tego celu.

Skoro więc w szystkie, nawet prowizoryczne, 
komisye związkowe ustały, gdy nawet wszelkie 
usiłowania do dalszego ogólnego prowizoryum 
doprowadzić nie są  w mocy, przeto gabinet au-
stryącki nie upatruje innego środka, jak zw oła
n ie  ś c i ś l e j s z e j  r a d y  ( J e n g e r e r  J l n t h )  z w i ą z k o w e 
go zgromadzenia z zadaniem zaprowadzenia no
wej prowizorycznej centralnej w ładzy związko
wej i przystąpienia do prac wedle rewizyi kon
stytucji. Związek bowiem jest de facto bez ża
dnego wspólnego najwyższego organu. W ed łu g  
noty, nadzieja w możebność stworzenia takowe
go zniknęła, podczas gdy brakiem tej w ładzy sa 
mo istnienie związku na szwank jest narażone. 
Z  tej przyczyny widzi się A ustrya zmuszoną 
wnieść powyższe zwołanie, a kto traktaty z 1815 
roku uznaje, wniosek jej przyjąć musi, gdyż jak 
długo te obowiązują, jest on całkiem uzasadnio
nym.

W skrzeszenie takiego dawnego Bundestagu, 
którego zgon tak solennie Niemcy w .roku 1848  
obchodziły, wydawać by się mogło całkiem re
akcyjne, i zrzuceniem ostatniej ceg ły  z gmachu, 
którego nasz poeta tak dowcipnie w bajeczce na
piętnow ał, gdyby nie koniec noty, który usuwa 
od tego kroku cechę wsteczną i dalszą przyszłość 
kwestyi jedności Niemiec zapowiada. Kończy się 
bowiem nota w ten sposób: „Niedawno zawie
rzono naszemu słowu przy zwołaniu Zgrom a
dzenia plenarnego, i teraz będzie daną mu wiara, 
skoro dwór cesarski słowo daje w zak ład , iż 
w wniosku swoim niema wcale widoków, aby 
w szjrstko wróciło do daw nego stanów is a i a -  
wnycli form, że przeciwnie krok, który czyni, 
uważa jako jedyny pozostały Jesz^z® 810 e ' do 
dopięcia nowego przekształcenia Z w iązku, Wy_ 
magalnościom czasu odpowiedniego do czego 
on ze swojej strony rzetelnie i całemi siłam i 
dążyć i co osiągnąć starać się będzie. Jeżeli to 
solenne oświadczenie z zaufaniem przyjętem zo
stanie, natedyr nikt me będzie m iał odwagi wy
stępować w obec świata z więcej jak  wątpliwemi 
żądaniami, i takowe chcieć utrzymywać i w imie
niu Niemiec i bronie tychże ' w chwili , gdy  
dobro i przyszłość Niemiec w grze się znaj
duje. u

Nie będziemy ducha tej noty rozbieraj jawno
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on się dosyć przedstawia. Co pewna, że w bra
ku żadnego zaufania, znajdzie ona większy opo- 
zycyą, niżeli znalazły wszystkie próby, o któ
rych wspomniono. Raz dla tego, że jakkolwiek 
bądź, jest ona praktyczną — co w kwestyi zaw
sze było dotąd zaporą; — po wtóre, że prze
ciwko sobie będzie mieć wszystkie partye razem 
połączone, począwszy od hegemonów frankfurt- 
skich, a skończywszy na zwolennikach unii er- 
furtskiej. Nawet pomniejsi panujący w Niemczech 
niechętnem, w razie nieufności, patrzeć będą na 
nią okiem. Pamiętają oni bowiem dobrze nihilizm, 
w jakim zostawali podczas istnienia dawnego 
Bundestagu. Wypadki 1848, jakkolwiek z jednej 
strony niebezpieczeństwem im zagrażały, z dru
giej w pewnej postawiły ich niepodległości. Ja
koż Hessya według ostatnich wiadomości odma
wia swego udziału w ściślejszej Radzie.

A le na pierwszy rzut oka całą przykrość poło
żenia Prus ocenić można. Pomimo tego, cośmy 
wyżej o polityce tego gabinetu w tej kwestyi 
powiedzieli, wątpimy, aby o tak dalekim był za
m yślał odwrocie. Posłanie do Frankfurtu pełno
mocnika, czyli co na jedno wychodzi, wyrzecze
nie się dwóchłetniego kierunku polityki, stawia 
na kartę wpływ i powagę mocarstwa pierwszego 
rzędu. Nie uczynił też tego dotąd. Spodziewamy 
się jednak, iż znajdą się w arsenale dyploma
tycznym gabinetu berlińskiego zastrzeżenia i wa
runki, które mu dozwolą wyjść z honorem z te
go trudnego zadania, i wierzymy, że nie przyj
dzie do ultima ratio , chociażby nawet drugi ten 
akt dramatu jedności Niemiec na czas nieograni
czony tym sposobem miał się przedłużyć.

Otóż są uwagi w krótkości o położeniu niemieckiej 
kwestyi, do których podana polemika Lloyda  
z Reformą nastręczyła nam sposobność. Kończy
my artykuł bez stanowczych z naszej strony wnio
sków, tern bardziej bez zrobienia konkluzyi. 
P r z y z n a je m y  s ię  do tej w in y  tym  ra z em  z  c a 
ł ą  s z c z e r o ś c ią ,  n ie  u w a ż a m y  b o w iem  k w e s ty i  j e -
dności Niemiec jako czyn (Thatsache), ale ra
czej jako niebezpieczną spuściznę przez rok 1848  
dyplomacyi państw niemieckich zostawioną, a do 
przyjęcia której bez dobrodziejstwa inwenta
rza, państwa te nie są koniecznie obowiązane. 
Przyznajemy się do tej winy z całą oraz po
korą, wypowiadając otwarcie, iż usposobienie 
nasze umysłowe i wykształcenie polityczne, nie 
wystarcza do przewidzenia kolei, jakie przebiegać 
będzie kwesty a, w której zasada narodowości tak 
ważną powinnaby odgrywać rolę, w narodzie 
dającym za pośrednictwem .swoich zgromadzeń 
tylokrotne dow ody, iż właśnie o narodowości, 
skoro ją u drugich narodów szanować nie chce, 
lub nie umie, fałszyw e zupełnie ma wyobrażenie.

K raków  15  sierpnia. W  dniu wczorajszym ko- 
misya zaufania, z grona w łaścicieli domów w  dniach 
1 8  i 26  pożarem zniszczonych pod przewodnictwem 
JW . Zbyszewskiego c. k. Radzcy Gubernialnego za
wiązana, ukończyła czynności swoje, a następnie roz
w iązała się. Po dopełnieniu redakcyi projektowa
nej przez komisyą ustawy, i po przyjęciu jej na po
siedzeniu w dniu 7  b. m. zredagowanym zostało od
powiednie przedstawienie do w ys. ces. król. Komisyi 
gubernijalnej, i w  dniu wczorajszym wraz z proje
ktem , o którym m ow a, przez komisyą podpisane.—  
Przedstawienie wspomniane złożono na ręce prze
wodniczącego komisyi JW . Zbyszewskiego c. k. Ra
dzcy Gubernialnego, który go u wys. Komisyi Guber
nialnej poprzeć przyobiecał.

W  przedstawieniu, o którem mowa, komisyą zau
fania doprasza się w ys. c.k . Komisyi Gubernialnej o 
wyjednanie u W ys. krajowego Rządu na rzecz w ła 
ścicieli domów w  dniach 1 “  i iipca r. b. pożarem 
*niszczonych, najprzód pożyczki ze skarbu publicz
nego w  summie 1 ,5 0 0 ,0 0 0  złr. m. k., powtóre usta
wy, modyfikującej dotyczące przepisy prawa cywil
nego  ̂ obowiązującego, o ile się takowe do właścicieli 
domow zniszczonych i ich wierzycieli odnoszą.

P r Z e A r.°*®jściem s ię ,  kom isyą zaufania w y b r a ła  
z posrod siebie deputacyą, m ajacą się udać do W ie
dnia, w  celu najprzód z .f0£ enja Jf. Panu w im ieniu  
P o g o rze lcó w  miasta Krakowa hołdu p odzięk ow ania  
za dar im P ° . " Y  1 P°lecenia m iasta względom i
w s p a n ia ło m y ś ln o ś c i  jN. C e s a rz a ;  p o w tó r e ,  p o p a r c i e  u

w ładz najwyższych przedstawienia przez komisyą 
do W . Komisyi Gubernialnej uczynionego i wyjedna
nia o ile być może rychłego jego skutku. Członka
mi deputacyi mianowani są: pp. Feliks Słotwinski 
Radca cesarski, Wincenty W olf i Hilary M ecisze- 
wski. _______

R e i c h s z e i l u n g  um ieszcza in te re su jące  porów nan ie  k o n - 
sum pcvi cy g a ró w  w  A ustryi. .
W  r. 1841 sp rzedano  w prow . N iższej A ustry i 9 ,TOO,0 0 0  szt.

„ 1 8 4 2  „ » »
» 1843 
„ 1844 
„ 1845 
„ 1846  
„ 1347  
„ 1848  
„ 1849  
W  r. b. w

1 1 .5 0 0 .0 0 0  „
16 .3 0 0 .0 0 0  „
2 8 .5 0 0 .0 0 0  „
4 4 .7 0 0 .0 0 0  „
4 7 .3 0 0 .0 0 0  „
5 6 .5 0 0 .0 0 0  „
5 9 .1 0 0 .0 0 0  „

ciągu  p ierw szych  sześc iu  m i e s i ^ X Sag u pic. ° “ bujae zaś w ed ług
w tej prow m cyi w zrosła  d o36m ilion ow , racnują g
w ykazów  p ó łro czn y ch , konsum pcya podniesie
nosząca  w  r .  1 8 4 4 ) 4 0  m ilionów  na r. . kon_ 
się do 2 5 0  m ilionów  T em uto zapew ne w ^ o  
S 'm pcyi p rzyp isać  należy, ze  h i b r y k .  m  J .  

czyć licznym  żądan iom , p rz e se la ją  to w ar g J 
„ i i  pop rzedu io  robiony i i e
chy d o s ta je  się w  rę c e  publiczności. Jez li w ięc  jak  sie 
zdaje  m onopol tabaczny zniesionym  n ie  zostan ie  (a  opo 
datkow anie cygarów  zagran icznych  lub z k ra jow ych  w o l-  
nych fabryk pochodzących , w ięce jby  bez w ątpienia  rz ą d o -  
w i p rzyn io sło ) źyczyćby na leża ło  pom nożenia fabryk i za 
pew nien ia  w  ten  sposób pub liczności pozbaw ionej dob ro 
w olnego  w yboru , przynajm niej d o b rego  tow aru .

Przegląd Polityczny.
Z grom adzenie  francusk ie  ro ze sz ło  się w śró d  p o g ło sek  

o zam achach  stanu. P rezyden t w łaśc iw ą  sobie  d ro g ą , 
dąży do popu larności p rzez  b iesiady  i k siążęcą  pom pę 
w  podróży; u w ażan o , że zw iedza  te  w łaśn ie  p row incye, 
k tó re  na jbardzie j oppozycyjnem i się ukazyw ały , w  k tó 
ry ch  za tem  najw ięcej nagrom adzono  w ojska. D zienniki 
k rzyczą  na alarm  / l e c z  okrzyki ich  ty le  razy  pow tó rzone 
n ikogo  ju ż  nie zw io d ą , ani n ie po ru szą  ludu  uśp ionego  
w g łębok ie j obo ję tności dla w szystk iego  cokolw iek  ma 
— •  G iełda n iepokoi się porów no  z d z ie n -

kapitał ten zebrany niemoże w pewniejszych być rękach;  ate to 
nie zaspakaja kraju, mogącego przy takich tanich książkach (cena 
jednego arkusza druku miała nieprzechodzić 1 kr. w m .k . )  do dziś 
dnia postąpić w oświecie, nie zaspakaja zresztą samyohże założy
cieli, którym przyrzeczono po jednym egzemplarzu każdego dzieła, 
wychodzącego z kolei w zbiorze nakładów pod orzeczoną nazwą 
Biblioteki polskiej, t ak ,  że tym sposobem każden nietylko całą  
przedpłatna odebrać miał kwotę, ale nawet z czasem spodziewać 
sie mógł znacznego od niej procentu. Jakiekolwiek więc mogą za
chodzić przeszkody, godziłoby się je podać przynajmniej do wia
domości założycieli , aby względem tego kapitału coś stosowniej
szego, do skutku przyjść mogącego, wypowiedzieć mogli.

P. Pawecki odstąpił nakład Zors>y halickiej instytutowi stauro— 
pigiańskiemu. Wypisano konkurs na nowego wydawcę z czystym 
dochodem 600 z łr . ,  wolnem pomieszkaniem i do tego pewnemi pro
centami z prenumeraty. Myślimy, że pismo to stanie teraz lepiej; 
raz ,  że instytut ten jest  w stanic złożyć kaucyą chocby najwyż
szą;  powtóre, że jest  całkiem niezawisłym, jakim niejest W iestn ik  
wychodzący kosztem rządu, t a k ,1 że wydawca jest  płatny jak  
nny urzędnik. Zresztą w insty tucie tym niema księży (zachowa

ne z czasów, kiedy jeszcze s taw iał  opozycyą przeciw Unii); dla
tego Zoraa  niebędzie wyłącznym organem duchowieństwa.

Zostawiam sobie o całym tym instytucie kiedy co więcej napisać; 
dzisiaj napomknę, że lubo nie wyrówna instytutowi Ossolińskich 
ani pod względem zasobów materyalnych ani umysłowych, zawsze 
wiele mógłby działać w interesie narodowym, bo ma w gronie 
swojem ludzi światlejszych i spokojniejszych jak  Rada,  tak. że za
pewne na sprawę ruską innemi patrzą oczyma. Potrzebaby było 
temu instytutowi tylko małej kontroli,  aby piękne w roku docho
dy z kamienic, drukarni i kapitałów, gdzieś tak wszystkie nie 
niszczały, bo pierwszym warunkiem opinii publicznej, jest  uczci
wość obywatelska.

W  końcu donoszę, że urząd nasz kryminalny przes ła ł  już do 
Wiednia wykaz wszystkich procesów zbrodni stanu , i o amnestyi 
mówi miasto całe ;  ale o innych spodziewanych dobrodziejstwach, 
o zniesieniu stanu oblężenia, nawet o rychłym zjeździć p. guberna
tora znowu ucichło. Pomimo tego przygotowujemy na 18go b. m. 
wielką uroczystość na urodziny C esarza ,  a przytem korzystając 
z ruchu w mieście, wyprawimy wielką zabawę ogrodową, z której 
cały dochód poświęcony nieszczęśliwemu miastu waszemu.

zw iązek  z polityką, 
nikami. czyź to  w  o b e c  s t o —S ą ź  s ł u s z n e  p o w o d y  to g o  n ie p o k o ju ,  . 
ł u  b i e s ia d n ic z e g o  k o n s ty tu c y a  m a  b y ć  z n ie s io n ą  . c z y z lo
cesarstw o  idzie  w  ślad k ieliszków  szam pana i w e tó w ?  Za
pew ne Francya trawiona egoizm em stronnictw , upadla 
nie m a fo , ale nie p rzypuszczam y je sz c z e  takiego jej u -  
p a d k u , aby b iesiadnikow i w ychodzącem u z sali jada lne j 
da la  się okuć w jarzm o, jak to  b yw ało  za ow ych pijanych 
im pera to rów  w chodn iego  c e sa r s tw a , co szli do tro n u  w śród  
o rszak u  n ie rządn ic  i niew olników . M ożna b y ło  o lśnić, o -  
szukać naród  taki, ja k  fran cu sk i, ale poniżyć do teg o  s to -  
stopnia n iepodobna. Z darzy ły  się okrzyki n iekonsty tucy j
n e ,  b y łto  w yskok  podbudzonego  hum oru ; kto o c esa r 
stw ie  m yśli po o b ied z ie , n ie  m yśli o nim p rzed  obiadem .

Myśl taka znika ja k  P 'atla szam pańskiego w in a ; k iedy  
butelk i sie w y p ró żn ią , p o g asnd sw «ece, nie zostan ie  mc, 
T akie zap a ły  n ie  m ają j a t r a > PrzeJa d ja k  p rzy sz ły .

P raw dziw a popu larność  P ° innych znakach się poznaje^ 
N ie s ły szeliśm y  aby L. N- B onaparte  d aw ał b iesiady  p rzed  
10 grudnia. U rzędow y en tuzyazm , w  inna naów czas sk ie
row any  b y ł s t ro n ę ; inn<? ” m e w ,M a  okrzykam i gw ardya 
n a ro d o w a , arm ia i m ieszkańcy. On b y ł sam , k rzyw dzo 
no go, w yśm iew ano , nie U118'1 ? m lls‘Y cyw ilnej, ani d w o - 
rz a n ó w ; ale m ia ł w sobie po tęg ę  id e i, s tanow iska, a za
sobą o p in ia , k tó ra  krusZY w ®zystko; , .

Pojm ujem y, że m ożna ża łow ać  tej popu larności je ź li 
zn iknę ła , a le p ró żn e  gtaram e c lciec ją zastąp ić  popu lar
nością  tak  k ru ch ą  ja k  k ichszki z k tó rych  p ien iły  się o -  
k rzv k i: N i e c h  ż y j e  C e s a r \ '  »dtlzllnY, że p rezy d en t m e 
łu d z i sie b y n a jm n ie j, czy j™We ?. £ °  k ło p o ta ły
ow e w iw aty. Za pow rotem  z kampanii w łosk iej i z  pod
piram id, m ożna p o c h w y c i ć ^ 1 obi^ ® ars lw ie> ale n iem 0"piram id 
źna k iedy  się  ty lko wsta

N ie w a rte  w iec  są  odglo *u w *zYstkie te  b ank ie ty  Eli- 
zeum , nie pojm ńjenfy naw e t ’, J a f  n >e '« l g ie łd a  n iepokoić  
sie m og ła . M inął ju ż  cZaS> k iedY to b iesiady  b y ły  p ro 
logiem  re w o lu c y i, lub Prf yg™ ', ą. do z a p a łu , bo nie u 
b iesiadników  leżą  klucze d0 Iu u e r(>w, tylko n aród  je  ma 
w  ręk u . _________

g Ł w ó w  10 sierpnia. (K >  Dwa | a‘ ten>«, jak zastępca kuratora 
zakładu narodowego imienia ,ek> ogłosił prenumeratę na
„Bibliotekę polską11 w tanich anlach na wzór „Matki czeskiej". 
Nie tu miejsce aby rozpisywać wsi!ó sjhie zamiary, na których o- 
przeć się miało całe to prze<lsl?WZ'«c,e5 ani nadzieje, jakie kraj 
sobie po nićm obiecywał:  pOiam  ty,ko kllka s ł «w programu, „że 
korzyści, jakie z tej Bibliotek* wypłynąć mogły dla czytającej pu
bliczności i naukowa pomoc, ktolA zakład narodowy imienia Osso
lińskich ze swojego stanowiska P0(ia(i obiecywał, czyniły to przed
sięwzięcie niejako publicznću>“- To " S t a r c z y ,  aby publicznie za
pytać ,  dla ezego Biblioteka <tot%d " lewycho(i2i > pomimo, że zastrze
żona liczba założycieli w krćtkim Sl? ezas'e zebrała. Znany cha
rakter  księcia kuratora  nictylk° w krttt “ ale * za granicą; dlatego

W iedeń 11 sierpnia. Podajemy znowu artykuł 
wyjęty z ministeryalnego organu, sądzimy bowiem, 
iż nie jest obojętną rzeczą czytelnikom naszym z ja 
kiego punktu rząd zapatruje się na instytucye, które 
już wprowadził lub też projektuje. I tak gminy cyr
kułowe przeznaczone są według tegoż dziennika, na 
członków pośredniczących i łączących g m i n v  o b w o 
dowe z krajem koronnym, służyć one mają za naj
wyższa w ładzę gminną. Koncentrować będą w swem 
łoniejmasę daleko większa interesów, załatwiaćsprawy  
nierównie obszerniejszych miejscowości, mogą zatem 
działalność sejmów prowincyonalnych niesłychanie 
ułatwić i uprościć, tak, iż te ostatnie nie będą miały in
nego zadania, jak tylko całej prowincyi istotnie wspól- 
ne”sprawy rozważać. W  dwóch przeto kierunkach 
instylucya gmin cyrkularnych zdaje nam się bardzo 
być ważną i pełną następności. Rozgraniczenie cyr
kułów czyli obwodów o ile tylko tego dozwalał 
wzgląd na administracyą i prawo symetryi, było u -  
skutecznionem na zasadzie etnograficznych stosunków. 
Natura i historya już w tej mierze w pływ  swój w y
warły, usiłowano bowiem w zakreślaniu granic ob
wodowych, w tychże jak najbardziej tej samej na
rodowości skupiać żyw ioły. Na sejmie prowincyo- 
nalnem fKronlandtage), gdzie często dwie lub trzy 
narodowości się zetkną, stosunki narodowości z dale
ko mniejszą spokojnością, a większą nierównie na
miętnością rozbierane będą, aniżeli na sejmach obwo
dowych ^kreistagen). Nie potrzebujemy wcale odpy
chać od nas zarzut, jakobyśmy chcieli przypisywać 
obwodowym jako i prowincyonalnym sejmom w yż
szych atrybucyj , aniżeli te , które im się z prawa 
należa, lub też windykować dla nich mianowicie pra
wo udziału w wielkiej narodowej, a zatem całego  
państwa dotyczącej sprawie. Skoro jednak nie ma 
żadnej politycznej okóliczności, w której żyw ioł na
rodowy niejako wystąpićby nie mógł, skoro nawet 
w szczególności zapewniony jest sejmom cyrkularnym 
pewien wTpływ  na kwestyą wychowania,, jesteśmy, 
zdaniem naszem usprawiedliwieni wyjawiając opinią, 
iż sądzilibyśmy rzeczą wielce użyteczną, gdyby za 
pomocą istniejącej sprężyny, jaką są zgromadzenia 
obwodowe, wszelki spór'narodowy od posiedzeń sej
mów prowincyonalnych usuniętym został. W szelki 
bowiem spór na drodze narodowości jest zaw sze  
szkodliwy i w skutkach fatalny. I raktyczna, w gra
nicach legalności zostająca czynność, i praca umy
s ło w a , w  wytkniętym kierunku, me może takowej 
przepuścić uwagi.— ważną stroną instytucyj
obwodowych jest ta , ^  one ukazują s ię , jako rada 
przyboczna rządu obwodowego, stojąca przy preze
sie obwodowym- Cl osta ,.' ’ stosownie do rozporzą
dzeń służbowych w nowej organizacyi, mają się do 
ministra bezpośrednio w większej częci zachodzących 
przypadków udawać, okutkiem tego musi być po
śpiech i precyzya w procedurze każdej sprawy, 
ale które wtedy tylko zbawienne być mogą, jeżeli

k
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tym władzom w yższa powaga i obszerniejszy zakres 
działania nadanemi zostaną. Z tąd  koniecznie w y
pada ważność zgromadzeń obwodowych, od których 
motywowanych opinii prezes zaządać może, i wiel- j 
ka pomyślność ztąd wypłynąćby mogła, j e ż e l i , jak  . 
się spodziewamy, komisye wyborcze (Ausschiisse )  
z  organami rządowemi w zaufaniu i zgodzie razem 
postępować będą. Z  tego stanowiska się zapatrując, 
zastępują obwody naturalne interesa administracyjnej 
centralizacyi, a gdy żywioł federalny powinien szcze
gólniej w zgromadzeniach się objawiać, byłyby w ta
kim razie zgromadzenia obwodowe, właśnie tym pun
ktem środkowym i medyacyjnym między dwoma pryn
cypiami federacyi i centralizacyi. W szakże rząd w tej 
dobrze rozważonej symetryi budowy gminy, chciał 
nadać kszta łt  i życie tej jedynie prawdziwej zasa
dzie, iż żadne z powyższych pryncypiów bezwarun
kowo przewiedzionem być nie może, lecz obydwa 
warunkowo uwzględnione być winny.

ul. W ie d e ń  13 sierpnia. Wiadomości urzędowe z Berlina po
zw alają wróżyć * pewnością, że dwa gabinety, których spór dy
plomatyczny tak mocno zajm ow ał um ysły, skończą, rychlćj nawet 
niżby się spodziewać można b y ło , na zupełnem porozumieniu. W sku
tek tego bundestag we Frankfurcie u jrzy  jak  dawniej Prusy w rzę 
dzie państw niemieckich, pod prezydencyą Austryi. Związek 26go 
maja ustąpi miejsca kwestyi zaokrąglenia P ru s , nad którą Austrya 
i Prusy przy pośrednictwie reszty  państw niemieckich, na legalnym 
gruncie łatw iej sie porozumieją, niż na polu walki do której tu i 
owdzie wzywają je  za porywcze lub nieszczere głosy. W ojna mie
dzy Prusami i A ustryą, niech co chce mówi i pisze wasz szanowny 
korespondent z B erlina, nie ma najmniejszej ani w dwóch ludach, 
ani w dwóch w ojskach, ani nareszcie w dwóch gabinetach sym pa- 
tyi. Tak w Berlinie jak  w W iedniu, tak  w stolicach jak  na pro- 
wincyi czują bardzo dobrze, ci nawet co się polityką nie trudnią, 
że s iła  tych dwóch państw  na wewnątrz i zew nątrz , polega na ich 
zgodzie i na wspólnem o ile można działaniu. To uczucie, ta  o- 
pinia. nie są tylko w partyi, k tórą w Berlinie zwą ju trzenką , i k tó
ra  egzystuje może w A ustry i, cioć bez nazwiska, leży ono powta
rzam . śmiało w m assach, i w całem składzie życia politycznego 
tych dwóch narodów. Gabinety nie są i nie mogą być z tym ogól
nym ruchem w sprzeczności. Związek ścisły , szczery, niezachw.a- 
ny między Prusami i A ustryą, przy rozwoju rozsądnym t stanow
czym , tych myśli i przyrzeczeń, które oba rządy rzuciły  w swe na
rody, je s t jedyną i najsilniejszą rękojmią nie tylko s iły  i znacze
nia Niemiec, ale nadto pokoju tojest cywilizacyi i postępu. Z resztą 
w'ojna kosztowałaby miliony, które lepićj jes t obrócić na drogi że
lazne, na podniesienie handlu i przem ysłu, na zak łady  dobru pu
blicznemu pożyteczne.

po dsienoikacli w ieści, że korpus sioj^ey w Caaoliaeli rote -

puszczonym nie będzie. W ieści te bez najmniejszej zasady.
Depesze, które książę Szwarcenberg odebrał* pozawczoraj z Tu

rynu, donoszą o coraz trudniejszem położeniu teraźniejszego mini- 
steryum w Piemoncie, i dają do m yślenia, że p. Azeglio prędzej 
lub później p. Pirelli miejsce swe ustąpić będzie musiał. Uwięzie
nie powtórne arcybiskupa sprawiło na ludności, po wsiach zw łasz

cza, bolesne wrażenie.
W Lom bardyi i W cnccyi patent cesarski tyczący się organizacyi 

sądu najwyższej instancyi powszechną w yw oła ł opozycyą.
u. W iedeń 14 sierpnia. Nowe depesze z Turynu od posła au- 

stryackiego do księcia Szw arcenberga, donoszą, że prócz arcybis
kupa uwięzionymi zostali proboszcz Pittavini i duchowni klasztoru 
de Servitti, z których jedni są pod strażą  w fortecy de Saluzzo a 
drudzy w Aleksandryi. Dobra należące do klasztoru i do arcybis
kupa są pod sekwestrem. P a łac  biskupi opieczętowany. Hr. Sauli 
który czekał w Genui na statek w celu odpłynienia do Rzymu z od
powiedzią na bulę papiezką z 26 przeszłego m iesiąca, odwołanym 
został do Turynu. Król i ministrowie dzia łają  zgodnie. Ludność 
jes t w największej agitacyi. Hr. Appony przedstawia ca łą  sy tua- 
cyą jak  niezmiernie ważną. Powiadają że w podobnym świetle opi
suje ja  w swych depeszach do Paryża p. B arrot poseł francuzki. 
Lord Palmerston wspiera gabinet turyński otwarcie. Twierdzą ze 
nieustraszony Viscount ośw iadczył, iż najmniejszy attak na Piemont 
z jakiejkolwiek bądź strony, będzie uważany przez Anglią jako ca
su s belli. Depesze z Rzymu utwierdzają tutejszy gabinet w mnie
maniu, że Papież na te pogróżki nie będzie zw aża ł, i że rzuci k lą
twę na króla i ministrów. Jedna tylko zmiana ministeryum w T u
ry n ie , może tak  zwikłane stosunki, bez burzy, rozwiązać. Król ne- 
apolitański chwieje się w swym zamiarze zniesienia konstytucyi. 
Najgłówniejszym do tej zmiany powodem, jes t jak  powiadają, oba
wa żeby się w Sycylii ludność na nowo nie wzburzyła. Książe de 
Capoue brat królew ski, który już w r. 1848 m iał projekt ogłosić
sie  królem  konsty tucyjnym  Sycylii, bawi teraz w M adrycie, i podże
ga jak  powiadają, rozjątrzonego m inistra Narvaez do w skrzeszenia 
tych zamiarów, pod zasłoną floty hiszpańskiej. F lota angielska k rą 
ży Ciągle koło Malty, i w razie wybuchu w Sycylu pospieszy nie

zawodnie w tamte strony. . . . . . .
Dowiaduje sie z pewnego źród ła , że gabinet tutejszy ośw iadczył

berlińskiemu, iż wojska austryackie stojące w Voralbergu pod do
wództwem jen. Legeditsch wkroczą do księstw aBadensk,ego, jeżeli 
P rusy  nieopuszczą projektu wyprowadzenia woj. a enskich do 
m iast pruskich. Główna kw atera jen. Legeditsc jes w lagcncyi.

Czwarte bataliony korpusu stojącego W Czechac i u a w części 
rozpuszczonemi zostały . A rcyksiąże A lbert głów no omen erujący 

tym korpusem, 6toi kw aterą w Linceritz.
J . C. Mość opuszcza Schoenbrunn w piątek 1® t. m. u ając się 

do Ischl. W  świcie cesarskićj zdaje się że będzie jeden z ministr w.

( Wiadomości bieiącej. Wiedeń 13 sierpnia. Dzi
siejsza Gazeta W iedeńska  podaje ministeryalne przed
staw i. nie hr. Thiiiia, zawierające projekt do ustawy 
tyczącej się przedsięwziętego urządzenia egzaminów 
rządowych (Slaatsprufungen) do potwierdzenia J .C . 
Mości przedłożony, jako też i ustawę na dniu 29m 
lipca najwyższym podpisem zasanki:yonowaną co do 
tych egzaminów z 6 6  §§ się składającą.

— Ostatni numer Neuigkeitsbureau  zawiera na
stępujący ustęp: gdyśmy w naszem doniesieniu o b 'i- 
skiem zniesieniu stanu oblężenia mówili, nie podali
śmy wcale dnia 18 , t. m. jako mający być |tą  epoką, 
przeciwnie wymieniliśmy kilka ustaw, które zniesie
nie to poprzedzać miały. Możemy się śmiało do te
go odwołać doniesienia, i w bliskiej spodziewać się 
przyszłości. W  bliskiej powtarzamy, jesteśmy bo
wiem przekonani, że rząd nietylko z ogłoszeniem tych 
ustaw pośpieszy, ale także z e zniesieniem środków, 
które długotrwaniem przeżyłby się musiały i na pó
źniej całąby swoją straciły  siłę. Dowiadujemy się, 
że projekt do nowego p raw a prasowego już  jest na 
dokończeniu.

— Rota przysięgi dla nowo mającego być obra
nym burmistrza miasta Pragi, zamyka według prag- 
skich Nowin  przysięgę na wierność i przywiązanie 
do Cesarza i jego domu, oraz przyrzeczenie zacho
wania ścisłego konstytucyi państwa i kraju, również 
dopełnienia sumiennego obowiązków urzędowych.

— Peszteński M orgenblatt cionosi, że cywilna ko- 
misya pod przewodnictwem radzcy gubernialnego pa
na Sachera przedsiębierze śledztwo w  okoliczności 
skompromitowanych węgierskich urzędników.

— Czytamy w P esti N aplu  doniesienia z Teresia- 
nopolu, iż pewien serbski iluehowny w  kazaniu na 
dniu 3 0  z. m. w kościele mianem, Madziarów psami 
i rozbójnikami publicznie nazywał.

—  Soldatenfreund  trudni s ię  w ie le  umundurowa
niem nowem  armii austryackiej. N o w e pikeihauby  
dla p iechoty jako  w zó r  p rzed łożon e C esarzow i z o 
s ta ły . M undury h uzarów  i k iryserów  mają uledz 
zmianie. B ataliony strze lców  p od ały  prośbę o zach o
w anie sw y ch  k ap elu szy .

— Jak  się zdaje winobranie w Austryi niezapo- 
wiada obfitego plonu. Winograd zimą nadwerężony, 
nawiedzony został później przez całkiem nowTe in
sekta. Przeciwnie jedwabniki sowicie w tym roku 
się wypłacą.

— Korespondent paryzki Lloyda  donosi o uczcie, 
którą pan Rotschild jako konsul austryacki w P a ry 
żu w ypraw ia ł  7go sierpnia w tymże mieście niemie- 
ckiemu kongresowi kolei żelaznych. Znajdowali się
n a  u c z c i e  p a n  D u m a s ,  m i n i s t e r  h a n d l u  I p a n  H i n c n u
m inister robót publicznych, d elegow an i od adm inistra- 
cyi w szystk ich  kolei żelaznych  w  N iem czech , z  n ie
m ieckich dyplom atów  sam tylko hr. H atzfeld , a u slry a -  
cki bowiem  p o se ł pan Hubner tego sam ego dopiero  
w ieczora  z Wiednia do P aryża p o w r ó c ił.—  W n osząc  
po toastach  długie kolejom żelaznym  rokow ać można 
istn ienie.

KRÓLESTWO POLSKIE

W arszawa 13 sierp. W Redakcyi Kuryera sk ład 
ka XVI, przyniosła złp . 3 5 7 6  g r . 1, które już w e- 

*dług przeznaczenia złożono.
— Donoszą dziennikom austryackim z Kalisza pod 

dattą 4  s ierpnia , iż szef i n ^ i e r ó w  czynnej armii 
jen.-lejt. Schilder wrócił do W arszaw y z inspekcyj
nej swej na W ołyń  podróży- Czynność sw ą  obróci
do fortyfikacyi w  królestwie olskiem, nad któremi
w  różnych pracują punktach* Uwierzyć trudno jak
wiele działa  fortyfikacyjne, budowie cytadel, re
dut, mostów od lat dwudzips*u w  królestwie postą
piły. Fortece rozprzestrzeniają się i wzmacniają bez 
żadnego na koszta względu-.

Ciągle stoją j e s z c z e  lubo me uzupełnione trzy kor- 
pusa piechoty w królestwie 1 olskiem, pierwszy pod 
Suw ałkam i, drugi pod W*rszaw%» trzeci pod Łow i
czem. Nadzwyczajnie silna za łoga W arszaw y  i cy- 
tadelli dotąd nie została  zuiU‘ej szoną. Część czw ar
tego korpusu piechoty pod rozkazami jen.-lejt. Gro- 
tenhielma stoi między W isłą * Rugiem. Korpus gre
nadierów, nie zmienił swoi®*1 kw ater pod Wilnem, 
a rezerwowe brygady dywi/-)1 piechoty stoją częścią 
w samem królestwie, częścią w bliskości królestwa.

— Hamburgskiemu dziennikowi piszą d. 3  sierpnia 
znad rosyjskiej granicy, iż z tamtej strony Niemna, 
w okolicach Grodna i Kowna > okropne znów wybu
ch ły  chłopskie powstania, ot* jaku  h cesarstwo Ro
syjskie rokrocznie to tu, to owdzie nawiedzaneni by
wa. Jakkolwiek powstania chłopskie nie noszą ce
chy żadnej dążności właści'vie politycznej, i są ra 
czej tylko wybuchem zemsty.i *o jednakowoż nie są 
bez znaczenia politycznego 1 socyalnego. Leży bo
wiem na dnie podobnych r<>zruchów uczucie w fa ł-  
szywem zawarte  przekona®'11, że polepszenie bytu 
ludu przez zniszczenie tylko właścicieli gruntowych, 
których tu poddani ogólnem wyrażeniem panów ozna
cza ją ,  osiągniętem być może. Bunty takowe w no
cy, naraz zwykle w kilku wioskach się rozpoczyna
ją ,  tak tajemnjczo, że nawetżadna zachmurzona fizyo- 
nomia zamiaru nie zdradzi- W ściekłość zemsty nic

nieoszczędza, dobrzy i zli posiadacze, dzieci kobiet 
mordowane byw ają ,  wszelkie zabudowania i zapssv  
stają się łupem pożogi. Tym sposobem rozprzestrze
nia się powstanie coraz dalej — dopóki nadchodząca 
zawsze si ła  wojskowa skutecznej niepołoży tamy.

NIEMCY.
R c n d s b u rg  7  sierpnia. Pod tą datą znajdujemy 

w Z .  F. N . następny opis explozyi. „Opinia publi
czna głosi jednozgodnie, że całej klęski jedynie przy
padek b y ł  przyczyną. Z a  nadto nierozważnie tru
dniono się fabrykacyą: artylerzyści przestrzegali na
przód. Nieszczęście wiele rodzin ciężko doknęło, bo 
najwięcej zabitych jest 1 0 — ió -Ie tn ich  kadetów. Pro
chu nie stracono dużo, s łyszę, że niewięcej nad 10 
cetnarów, ale szkody byłyby nieocenione, gdyby choć 
jedna bomba w padła do magazynu prochu obok któ
rego na 2 0  kroków szed ł  kierunek explozyi. Gdvbv 
ogień dostał się do magazynu, który w łaśn ie dop'ie- 
ro teraz ma być pokryty nawozem, w ypadłoby w po
wietrze jakie 5 0 0  cetnarów prochu, a wtedy z mia
sta kamień na kamieniu by nie został. Mimo to mia
sto ucierpiało bardzo wiele, nie osta ł się ani jeden 
dach, ani jedno okno. Mieszkamy pod gołem niebem, 
a kiedy pada deszcz, nad łóżkami musimy rospinać 
parasole. Skutki explozyi są  straszliwe, poszarpane 
członki ludzkie z rozmaitych stron pozbierano. Na 
tysiąc kroków od wybuchu pęd powietrza pozabijał 
konie, jaskółki latające udusiły się w całym Rends- 
burgu pozamykane drzwi wyskoczyły z zawiasów, 
w niektórych miejscach popękały. Jedna alea gru
bych drzew zniszczoną została całkiem tak, że dzi
siaj stoją tylko pnie.“

— Powszechne tu jes t  mniemanie, że toczone bez- 
ustanku utarczki przednich czat są zapowiedzią bli
skiego wielkiego boju. Wszakżez i jedni i drudzy 
cofnęli sie. W e d łu g  C. Z . posiłki z Niemiec niezbyt 
są liczne,” przybyło wszystkiego ochotnika 4 0 0  w y
służonych żołnierzy, 4 5  oficerów i 6 0  podoficerów 
W  pieniądzach nadesłano około 6 2 ,0 0 0  Rtal f 1 6 0  0 0 0
mark.) 

Ostatnie wiadomości z Rendsburga z dnia 11 nie 
przynoszą nic nowego.

FR ANC YA .
P a ry ż  9  sierpnia. Skończyły się obrady zgroma

dzenia, reprezentanci nie w ysłuchaw szy nawet kilku 
petycyi zawiesili posiedzenie, nie wyznaczając już  
nowego na jutro. Z  tej więc strony dla polityki uci
chło wszelkie za jęcie ,  za to biesiada dana oficerowi 
w Elizeum, podróż prezydenta Rzpltej i kongres ie-
gitymistów w Wiesbaden stanowią wyłączny przed
m io t p o l i t y c z n y c h  r o z m ó w .  O r g a n a  H o n a p a r t y s t ó w ,
starają się przygotować entuzyazm w miastach przez 
które prezydent przejeżdżać zamierza. Środki, któ
rych do tego używają są  tak drobne, że przynosiły 
by nawet wstyd prezydentowi, gdyby o nich wie
dział. Rada municypalna miasta Guillotiere nie da
leko Lyonu leżącego, postanow iła  nie od wiedzić pre
zydenta podczas jego pobytu w Lyonie. Gdyby d e-  
cyzya ta znalazła naśladowców, byłaby nie małej 
wagi, ale nie tak się rzecz ma; miasto jedno z n a j l  
bardziej opozycyjnych jakim jes t  Lyon, od kilku dni 
gotuje się już na przyjęcie prezydenta.

— Jak  wiadomo prawo o druku w eszło już w w y
konanie. Ciężka to klęska dla dzienników, których 
podwyższona z powodu stępia prenumerata wiele a -  
bonentów odstraszy ła , jakoż,ilość prenumeratorów na 
miesiąc sierpień spad ła  w ogólności o 5 —6 % , co 
kwartalnie wyniesie do 35% - Nie wszystkie dzien
niki jed n ak ow ą  poniosły s tra tę :  Debaty, Pressa ,
Constitutionnel i Siecle  z łatwością w ytrzym ają ten 
cios nowego prawa, ale dzienniki m niejsze, które u - 
trzymywały się li tylko swoją taniością, upadną. S tę -

. • •  -  ~ 4 ..1  It n  viM nrnn t  n  l O c ł  li O i O v  f i i i t  t r  A n  — A

mfnistracya jego nie ma kredytu i owszem bierze z 
góry na ca ły  tydzień. Dziennik może często me za
płacić drukarza, może uzyskać dłuższy termin u fa
brykanta papieru, w razie p
redak to rów ' ale s tępe l  nie c z e i . , . . . .  ■Jln a ,in jP n rz e y  
W- n i-zvs / fvm  miesiącu k ilka dzienników  upadn ie ,  p r z e z  
co w ieksze organa zyskają na liczbie prenumeratów co większe org y j s  pn spoSob sp raw dząa przynaimme czytelników j , , »
się s łow a Pressy, która ostr^egaTa *;2 ze .zmniej
szając liczbę dzienników, ilości Drenu
nolefri Poniesiony u s z c z e r b e k  na uosti prenumera- potęgi. poniesiony, 0dbiłv i na w-zroście
torów, dzienniki większ 'miesiąc lin; anon-
«ów W eiatru 5 ostatnich lat m es ąc lipiec przyno- 
sow. un  *>o 0 0 0  fr., docliod ten b r  noA - - t>

&$S?? W
27f°S . &iO ’sierpnia. Biesiady Elizejskie i podróż 
nrezydenta, oto przei nuo wszystkich rozmów w P a 
ryżu” Dzienniki zanadto do nich p rzy w iązu ją  wagi, 
chociaż bankiety te widocznie m ają  na celu zjednanie

— rocenie svmn»t,ri ... „-„.I: takie
ołania 
lyślnie

 ____  _  .. najzaciętszą
dotychczas w ystępow ały  opozycyą. Ale czegóż to



wszystko dowodzi, kto na tej drodze szuka popular
ności, widać źe na innej nie może.

Zresztą wiwaty niekonstytucyjne zakłopotały nie
mało prezydenta, niepodobały się jenerałowi Chan- 
garnier. Upomniano biesiadników i zapowiadano, ze 
na biesiadzie dzisiejszej, na którą w szyscy oficero
wie innego znowu pułku są zaproszeni, zapał woj
skowy niedopuści się takich wyskoków.

Nie było już dzisiaj posiedzenia, rozjechała się 
większa część reprezentantów, ale przed feryami Mon- 
taniardzi wydali manifest do narodu. Jestto nudna i 
przewlokła gadanina ciągnąca się przez sześć kolumn 
^ a tio n a la , jedyny, jaki można było wynaleść spo
sób aby jej nikt nie czytał. W szystko o czem mó
wiono przed dziesięcioma laty, nad czem rozprawia
no podczas długich' posiedzeń zgromadzenia ustawo
dawczego, wszystko tu znalazło się powtórzone. Czy
telnik nie weźmie nam zapewne za z łe ,  jrżli takie
go memoryału w piśmie naszem nie powtórzymy. Od 
manifestu tego usunęło się stronnictwo Cavaignaca, 
zajęte ułożeniem regulaminu dla stowarzyszenia ma
jącego na celu obronę konstytucyi. Regulamin ten 
ogłoszony już w B ulletin  de P a ris  składa się z 
sześciu jak dotąd artykułów. Pierwszy zastrzega, 
że w razie insurekcyi rojalistowskiej ma być zw oła
ne pospolite ruszenie wszystkich republikanów; dru
gi stanowi, że w ładze mające udział w takiej insu
rekcyi od nikogo słuchane być niepowinny. Trzeci i 
czwarty mieści podobne ogólnikowe życzenie o ofice
rach i wojsku. Piąty nakazuje w razie pospolitego 
ruszenia republikanckiego utworzenie komitetu, sk ła
dającego sie z naczelników cywilnych i wojskowych, 
który będzie miał prawo na drodze urzędowej za
brać ska'rb i zbrojownie publiczne w celu obrony Rze
czypospolitej. Szósty grozi sądein wojskowym po 
uśmierzeniu walki każdemu, coby pomagał insurekcyi. 
Podaliśmy treść znanych dotąd sześciu artykułów, 
nieręcząc wcale czyli dokument ten jest autentyczny. 
W reszcie stowarzyszenia polityczne są teraz w mo
dzie; wszystkie stronnictwa myślą o swojem. L egi- 
tymiści zakładają towarzystwo: •prawa narodowego; 
Republikanie umiarkowani „Zw iązek rcpublikan- 
cki“ Montaniardzi wysadzili komissyą dozorczą z ło 
żoną z 7 6  reprezentantów z ostatniej lewej a w szy
stko* to aby być w  pogotowiu na wszelki wypa
dek zdarzyć się mogący pod czas odroczenia. Naj
więcej budzi niepokoju towarzystwo „D ziesiątego  
G rudnia ,“ które się już rozwiązało i teraz na nowo 
ukonstytuowało. Bióro jego znajduje się w redakcyi 
dziennika Douroir; na czele zaś z n a j d u j ą  s i ę  j e n e r a ł  
Pyat i p .  U e m u l l e r .  P r a w d a ,  ze  t a k  t o  o s t a t n i e  k o —
staje pod najwyższą w ładzą Bonapartego jak stowa
rzyszenie „Prawa Narodowego“ ulega hrabiemu 
Chambord, to wszakżeż oba naczelnicy więcej oka
zują rozsądku i umiarkowania, niżeli ich popleczni
cy. Być może, że prezydent ma nadzieję, że zamia- 
ry jego przyjdą kiedyś do skutku, ale to zdaje się 
pewna, że ich urzeczywistnienia nie będzie szukał 
na drodze gw ałtu , przynajmniej na dzisiaj. Taka 
jest opinia ludzi myślących, którzy w iedzą, że za
mach stanu jest jeszcze trudniejszym; niżeli rewolu- 
cya, na dowód czego dość tylko przytoczyć, że się 
zdarza tylko rzadziej. Schodząc do praktycznego 
zastosowania; cesarstwo znajdzie opór w  narodzie, 
znajdzie i w samej armii tojest jej reprezentancie 
Changarnierze, który jest echem w iększości, bo nie 
chce jej sympatyi utracić. Ale to rzecz najdziwniej
s z a , że w ob ec tylu niespokojności, tylu przygotowań 
stronniczych lud nigdy jeszcze nie był tak spokojnym 
jak dzisiaj; tak zupełnie obojętnym i dalekim do prze
chylenia się na jedną lub drugą stronę. Znudził się 
polityką, nie chce nawet o niej słyszeć .

R en ty  3°/,  5 8 —45 pod. 10 cent. R e n ty  5°/0 97— 10. pod. 10 C.

W ŁOCHY.
Florencya 3 0  lipca. W ydany w  tych dniach o- 

kólnik ministra spraw wewnętrznych względem urlo
pów dla urzędników, jest ciekawym dokumentem świad
czącym , jak w tych stronach pojmują interesa słu 
żby publicznej. Przyzwyczajono się już do tego; że 
na lato urzędnicy w  Toskanii i państwie kościelnem 
odpoczywają, bo cóżby się to z nimi stało, gdyby 
nie mogli wyjechać do swojej willi. W  czasach na
glącej roboty i groźnego zamieszania, trudno się by
ło  przekonać, ze oni muszą pozostać na miejscu, a 
w sza k że , mimo krzyków dziennikarskich publiczne 
życie i zm ysł publiczny tak mało się tam rozwinął, 
że przeszłego roku wszystko trzeba było rozpoczy- 
neć na nowo. Mnóstwo urzędników schowało klucz 
°d bióra do k ieszen i, a o sprawach i o interesach 
nie słyszeli przez miesiąc i dłużej. Teraz w modę 
w eszły  kąpiele w  Niemczech. Jeden musi jechać do 
i .rontec*tini, bo ma defekt w  wątrobie, drugiemu do- 

.Pr*episaj> kąpiele morskie w  Liworno i \ i a -  
reggio, trzeci chciałby się zabawić w  Lukka, a kto 
w ie co tam czwartemu wypada. Minister tak gor
szącemui naaużyciu postanowił położyć koniec i pre
fektom bez wa nych udowodnionych powodów w y
dawać urlopow zakazał. *

Kronika miejscowa
Kraków 15 sierpnia. G azeta  S z lu s k a  w  jednym z ostatnich nu

merów d o n o s i , że  K raków  ma być zamieniony w wielka przednia 
fo rtece  ja k o  g łó w n y  punkt obronny ze  s t ro n y  P ru s  i Rossyi.  W y 
konanie tego planu w y m a g a  10 milionów z ł r .  J a k  dalece to je s t  
p rawdy, powiedzieć nie umiemy.

— Rozsiewane od ki lku dni za trw a ż a ją c e  pogłoski  sk ło n i ły  do 
podwojenia czujności;  w  nocy z d. 13 na 14 i nas tępnej  w szystka  
s łuż ba  po licyjna ,  ogniowa a  podobno naw et  i w ojskow a b j ł a  w po
gotowiu na  p rzypadek nowego nieszczęścia.  Aczkolwiek pogłoski 
o k a z a ły  sie p łonnem i,  musimy się c ieszyć z energicznych środków, 

j ak ie  przedsięwzięto.
— Je s te ś m y  św iadkami rzadkiego w  naszy ch  st ronach  zjawiska. 

Krzaki bzu tureckiego i drzewa k a s z ta n o w e ,  p ierwsze  w ogiodzie 
pod Łańcuchem  drugie na p lantacyach p rzy  kościele S. T io jcy ,  za 
pewne w sku tek  mocnego rozgrzan ia  od pożaru ,  p° jednodniowym 
deszczu po raz  drugi w tym  roku zakw it ły .  ^  innym ogi odzie 

kwitnie także  drzewo wiśniowe.
— W czo ra j  około godziny 7 wieczorem na R ybakach ,  jeden z ką  

piących się w W iś le  w p ad ł  w g łęb ią  i ju ż  począ ł  to n ą ć ,  kiedy 
m łody  s ta rozakonny  I zaak  W einsztok  rzu c i ł  się do wody i powstrzy 
m a ł  tonącego. Lecz s i ły  nieodpowiadały dobrym chęciom, sz la 
chetny obrońca nie m óg ł  ju ż  ani sam  się w ydos tać  ani ofiaiy wy 
dobyć, kiedy nadbieg ł  na  to inspektor  Szulc i obu na b iz c 0 z nic 
m ałem  poświęceniem w yciągnął .

— Uzupełn iam y opis wypadku k tó ry  się z d a r z y ł  przed  dwoma 
dniami na Kleparzu. Młodzieniec 15-letn i  nazwiskiem Piotrowski 
w p a d ł  do s tudn i ;  nie b y ła  ona g łęboka  ale spadek o d ją ł  przy tom 
ność nieszczęśliwemu i n a r a z i ł  go na u tra tę  życia. Skoro  to zo
c z y ł ' s t o j ą c y  na służbie  polieyant imieniem Z a l ia rdz ik ,  spuści ł  się 
po sznurze ,  w yd o b y ł  nieszczęśliwego i unosząc go z sobą ,  k a z a ł  
się ciągnąć do góry. Lecz  sznur b y ł  za  s ł a b y  aby dwócli ludzi 
m óg ł  udźwignąć i pek ł  kiedy znajdow ali się w łaśn ie  w środku s tu 
dni. Niebezpieczeństwo było  już  większe bo i Zalia rdzik  p rzydu-  
szony brakiem pow ie trza  u t rac i ł  s i ły .  W te d y  jeden z przytomnych 
nazwiskiem Januszek  spuści ł  się znowu i obu z g łębi  w ydos ta ł .  
Zal ia rdzik  prędko p rzy sze d ł  do siebie ;  obecny wypadkowi Dr. Mohr 
o t rz e ź w i ł  Pio trowskiego i k a z a ł  go zanieść do szpi ta la .

T e  piękne czyny  z a s łu g u ją  nietylko na  pow szechną wiadomość,  
ale i nagrodę od rządu ,  k tó ra  zapew ne sz lache tnych  obrońców nic 
minie.

— W c z o ra j  k oncer t  dany na k o rzyść  pogorzelców przez muzykę 
w ojskow ą c. k. pu łku  Wellington u d a ł  się pomyślnie. P iękna s p r z y 
j a ł a  mu pogoda. Uproszone damy z b ie ra ły  s k ła d k ę  przy  wchodzie 
do ogrodu ,  k tó ra  złp. 665 gr .  5 stosownie do. św iadec tw a  trudn ią 
cego sie z gor l iw ością  za rządem  koncertu  cz łonka  komitetu p. J .
K u r o w s k i e g o  z n a n e g o  n a s z e g o  a r t y s t y ,  u c z y n i ł a .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  10 sierpnia. Poczta  ang ie lska  z d. 5 b. m. żadnej co do 

pozycyi handlu zbożowego nie przynosi odmiany. Ceny też same no
minalnie ,  lecz i ta  sam a s ta g n a c y a  w  intercssach. Czas wilgotny 
i mglis ty ,  dowozy zagraniczne obfite, m ało  ochoty do k u p n a , f a  ze 
s t ro n y  sprzeda jących najmniejszej dyspozycyi ku zniżeniu. Żniw a 
je s z c z e  sic nic zacz ę ły ;  a  p a rę  próbek wcześnej pszenicy w y s ta 
wione na t a r g u , pośw ia d czy ły  o mizernój kondycyi.  Z różnych stron 
u sk a rż a ją  sic na w ykrecenie  zboza ,  śniedź i inne choroby, lecz 
w ogólności nikt  nie oczekuje pięknych gatunków z ia rn a  z tego ro 
cznego zbioru w Anglii.

W s z y s tk o  dziś za leży  od pogody  Pyzy  zbliżających się żniwach,
a  ważność  obecnej chwili  tak wszystk ich  za jm uje ,  że dzienniki do
noszą  o zniżeniu się barometru  Vvzcz  ca<ty  pon iedzia łek ,  p rzew i
dując możebność deszczu.

T a rg i  w Hull i Leeds z a m k n ę ł y  się o 1 szyling  wyżej , w  Bri-
i stoi żadnej nic notowano odmiany-

W  Szkocyi i I r landyi  pogoda s p r z y j a ,  a  lubo choroba kartofli 
w rozmaitych  miejscach się ok»zui e ’ nie zdaje się jednak  aby znisz
czenie miało by# powszechnym. ,

W iosenne zboża s ą  wszędzie s ł a b e ,  a bob i g ro ch jen e ra ln ie  chy
biły . *

W  ostatnim tygodniu p r z y b y ł0 ^ onit y n u -
p szen icy , jęczm ień . ° WS“' b o ,,u ' " o ' 11- m ąki cet.

z k ra ju  kw ar .  3.774. 131. 7,391- <jl4. 295 159. 22 13.228.
z zag ran icy  22,139.  12,753. » 43 .1 4 5 .1 1 0 5  8 3 7 .3 9 6 0 .1 5 ,2 9 4 .

T a rg i  holenderskie i belgijski® }*tr zy™ ™ y s ię bez odmiany, we 
F ra n c y i  p r z y  obfitym u rodza ju ,  wielo zebrano uszkodowanego zboża. 

Nad Renem a  szczególniej w S * H sku **ta . nader słabe.
G iełda  g d ań sk a  w  ciągu ostat*11'®?0 i*11? ’ " 'P ływ em  nie

pewnych wiadomości z Anglii W dziw nem >} a odrętwieniu. S p e -  
kulanci nie mogąc pozbyć się KUP‘° " ® ® ° V ;  "  " ow® nie wcho
dzili tranzakcyc;*5 a  tylko znileni®/11. . enow na łaszc ie  od os ta
tnich cen można by ło  zdccydowuc in c re~J‘

Od 3  do 10 sierpnia  sprzedano z W° ^  Pszenicy ł a s z tó w  744, 
ż y ta  79, jęczmienia  12, a rochu  i 3 ‘ ,  , ,

Ze sp ichrza  pszenicy 28, ży ta  .
Z a  ł a s z t  pszenicy świeżej p ła c° 0 0 ' z ł  g r .  zł.  gr.

w agi  holi. od 128 do 130 od 38°  d0 korzec 28 17. 32 10.
1 3 7 , — 133 — » 30 14. 33 25.

ż y ta  ł a s z t  119 — 122 — \ 9 i  /j n 14 15r 15 4.

jęczm ien ia  110 — 117 — 150 „ „ 11 8.
grochu  .  206 — 230 „ 15 3. 17 8.
rzepakow ego  nasienia  483 „ „ 36 8.
ze sp ichrza  psze. 130 — 131 — 450 — 460 „ 33 25. 34 17.

„ ży ta  122 — — — 200 „ „  15 1.
W  ostatnim tygodniu p rzesz ło  pod Toruniem na 10 bcr l inkach ,  

13 t r a tw a c h  i 3 g a b a ra c h  413 ł a s z tó w  pszenicy j 524 cen tnary  s ie -  
mienia lnianego.

D rzew a o k rą g łe g o  sosnowego 9895 s z tu k ,  1140 bali dębowych, 
1120 dębowych desek.— W o d a  na W iś le  1 s topa 10 cali.

K u rsa  za m ia n . Londyn 3  miesięczny 2 0 2 '/2 sr. gr .  — Hamburg 
10- tygodniow y 44*/, sr .  gr .  — Am szterdam  70 dni 1 0 0 1/2 sr .  gr .  
— W a r s z a w a  9 7 1/2.

Niedawno por t  gdański  opuśc i ł  p ierw szy  ład u n ek  d rzew a  p rze 
znaczony do Kalifornii.

M a ko w sk i K e n d z io r  &  C.

(1 2 6 )

U r z ę d o w e .

Uwiadomienie. ( 2 - 3 )

Gdy licytacya  tow arów  korzennych i sp rzę tów  do prowadzenia 
handlu potrzebnych na dzień 22 lipca r. b. z powodu w yn ik łego  po
żaru  do skutku nie d o sz ła ,  przeto niniejszem zaw iadamia  s i ę ,  iż 
termin do licytacyi powyższej na dzień 19 b. m. i r. godzinę 9 tą  
z ran a  oznaczonym zostaje. Chcć zatćm licytowania  mający7 na o -  
znaczonym terminie do Sukiennic do sklepów N. 3, 4. 5 i 6 gdzie 
l icy tacya  odbywać się bedzie,  przybyć raczą.

K raków  dnia 13 sierpnia 1850 r.
S ebas tyan  K o ry lo w sk i c. k. Not. Publ.

I n s e r a t y .

50 złr. m. k. nagrody.
W  dniu 6 b. m. około w ieczora  między W ie l iczką  a  S z c z y g ło -  

wrem na drodze do Bochni skradziony z o s ta ł  przez oderznięcie od 
k are ty  k u fe r ,  w k tórym  z n a jd o w a ły  się nas tępu jące  przedmioty: 
1)  Kamizelka ż ó ł ta  — 2 )  P ła sz cz  czarny  m ate rya lny  (podszew ka  
popielata m ate rya lna  w deseń — 3 )  Kapelusze d w a ,  jeden ry żo w y  
z lilia w s tążkam i w d eseń ,  drugi s łom kow y, j ed n a  w s tą ż k a  czarna  
d ruga  szafirowa — 4 )  3  czepki,  jeden z zielona w s tą ż k ą ,  drugi 
z l i l ią ,  t rzeci z k a rm azy n o w ą  — 5) 10 kołnierzyków7, dw a nocne 
b rukse lsk ie— 6 )  1 sukn ia  perkal ikow a z t a k ą  p e le ry n ą — 7 )  Man
ty la  cza rn a  z koronkami — 8 )  Suknia  szafirowa moussline de laine 
w b ia łe  kwiatk i  — 9 )  3 spoduice perkalowe — 10)  2  pary  ciżemków 
jedna p a ra  czarna  d ruga  szafirowa — I I )  dwa p rześc ie rad ła ,  jedno 
naznaczone R. S .,  drugie T. S. — 12) V\ stążeczck w aziutkich w ró 
żnych kolorach 9 ka w a łk ó w ,  w szystk ie  te w s tążk i  nowe, różow a 
z czarnemi brzeżkami 4 łokcie  — 13) Pap ie ry  sądow e zawinięte 
w papier niebieski — 14) Czepek z amarantowemi w stążkam i z ko
ronek praw dziw ych  i wiele innych czepkó,w. Ktoby więc spraw cę 
czynu tego w y k r y ł ,  i w s k a z a ł  ślad, przez k tóryby  rzeczy  wspom- 
nionc odzyskanemi z o s ta ły ,  o t rzym a pow yższą  nag ro d ę ,  po którą 
zechce się zg łos ić  do domu pod L. 442  gm. IV  w Krakowie w u -  
licy S ław kow sk ie j .  „ (1 0 2 -3 )

P e w n a  u b o g a  p a n i e n k a ,  z g u b i ł a  d .  1 1  s i e r p n i a  P 0 R T E - M O N N A I E
w którćm znajdow ało  się p rzesz ło  15 z ł r .  m. k. R z e t e l n y  znalazca  
zechce tak o w y  oddać do sklepu p. J .  M asłow skiego  zega rm is t rza  
p rzy  ulicy F lo rya iisk ie j ,  za  co oprócz serdecznej w dzięczności t r z e 
cią część sumki ( jeże li  zechce) w nadgrodę odbierze.  ( 1 2 5 - 2 - 3 )

W  czasie  pogorzeli d. 18 lipca p rzy  wynoszeniu rzeczy  na plan
ty , p rzyw łaszczone  z o s ta ły  z n ich :  materac  w łos ianny  o trzech 
s k ła d ach  pokry ty  drelichem w pasy  koloru płomienistego z popie
l a ty m — Materac  m a ły  kw ad ra to w y  w y s ła n y  na sp rężynach  pokry
ty m a te ry ą  b aw ełn ianą  w pasy  koloru karm azynow ego  z żółty m, 
k a r ł a  i k rzes ło  machoniowe pokryte  m a te ry ą  k a rm azy n o w ą  z b ia-  
łem  w kwiaty .  Ktoby doniósł ,  gdzie takow e rzeczy  złożone zo
s t a ły ,  odbierze nadgrodę zad an ą  od w łaśc ic ie la  domu na Kocha
nowie. _______________  (1 0 5 -3 )

( 4 0 ) [9]U W IA D O M IE N IE .
U ła tw ia jąc  w yjeżdża jącym  w K rólestwo-Pnlskie  w'yrobienie w iz y  

p a ssp o rtu  u C .-R o ssy jsk ie j -A m b assa d y  w W iedniu ,  mam zaszczy t  
donieść interessownym osobom, iż p a ssp o rta  p rzez mnie posy łane  
odbieram z w iz a  najdalej 6go dnia t j . :  zw ro tną  pocztą.

'A. Tessarczyk
p rz y  ulicy  F lo ryańsk ie j  pod L.  533 ( w  5 tym  domu od D ram y.')

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  krakowski Z dnia 1 6  sierp. Banknoty 9 1 ' / , .  — Pruski  ku

r a n t  1 0 4 % .— Im p e ry a ły  ros .  34. 2 4 .— Ruble s rebrne  nowe 100% . 
D ukaty  z łp .  19. 2 7 .— L is ty  zas taw ne  Król. Pols,  bez kuponów 101 
L is ty  zas taw ne  Galicyjskie  żą d a ją  9 9 %  dają  — C w ancyg ic ry  
s ta re  1 0 5 %  nowe 106% .

K u r s  l w o w  s k i  z  d n i a  13 S i e r p .  D ukat holenderski Z ł r .  5 25. — 
D ukat  aus t ry ack i  5 kr .  26. — P o ł im p e ry a ły  ros.  9 26 kr . — Polski 
k u ran t  1 2 1 .— Rubel s r .  ros. 1 49. — Galicyjskie  L is ty  z a s ta 
wne za  100 z ł r .  98. 20.

K u r s  w iedeński z dnia 14 s ie rpn ia .— Metaliki 96.'/a — Nowa 
pożyczka  8 4 '/16. — Akcye Banku wiedeńs. 1162. — A kcye Kolei żel. 
1 1 1 1/ , .  Agio od z ło ta .  22. Agio od s re b ra  16.

K a r s  w r o c ł a w s k i  Z d. 13 sierp . Banknot, ao s t ry ac .  8 7 " / , , . — 
Polskie papiery  90 . — L is ty  zas taw ne :  Królcst .  Polsk. 96 / , , . — 
Akcyh kolei żel. K ra k o . -g ó rn o - s z lą s .  69% .

SPO STRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

STAN BAROM. PRĘŻNOŚĆ K IERUNEK ZMIANA TEM PERATURY
•53 W w  m ierze  p a  p a r y  wodnej w ia tru STAN Z J A W I S K A w
bN ry sk ie j  sp ro  w ed l°S w  pow ietrzu ciągu
Q

§
wadzony do 

0* Róanmurss. R aaum «r a - ożyli a.
1

natężenie.
ATM OSFERY. N A P O W IE T R Z N E od do

14 2 27” 5 ”*. 62. f  23.* 3> 4”’. 51. w pł.  wsc. śred. pogoda
--------- *

w 10 n 5- 84. t  17. 9 ' 5. 51. „  s ł a b y r>
t  25.° 4. t  12.* 3.

15 6 » 03 f  14 3. 5. 37. wschodni „ r> _________
w 2 o 3- 45. f  24°.  8 ‘ 5. 33, pł . wschód. „ pogoda z chm.
w 10 „ 4. 95. f  19. X- 8- 44. wpł.  wsch. „ o 7 ‘/ j wieczór deszcz t  27*. 5. f  12". 8.

16 6 n 4. 36. f  16. 5 ‘ 6. 09. wschodni „ n
drobny
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